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Wea Lwowie miesięcznie 850 Mk., s destawą | 
da domu W50 Më na prowincyi 50 Mk., 
za gramieą 1660 Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Gutozen'a micjarowe I zamiejacowej Fa l 
wiersz nouparsi). l-śzp. ugłosz., zwykł. (zw 
teksien) 5U Mk. Za wierna w nadesłanam 
í nekrologii150 Mk. Za I wiersz po kroniee 
i kamurikatów 200 Mk. Za wiersz przed 
kroniką i repartnar 258 Mk. Za wieria ma 
1-szej stronio 800 Mk. Mrebna egioszenia 
ra lowo 15 Mk. Za kupno, sprzedał 29 Xk. 
Faskl na str, tekst. u góry 0 Aik. u dołu 
200 Mk, Żuiniejsce rezerw. *5 proc, drożej. 


Ogłoszenia zagram. e 100 pr. drożej, 


Hrestod. | kde. Lwów, 49 Mk. 


Syksiuska 21, Tel. Kr. 24 


Lena pojed.egiurm. na 
całym ohszarna Polska 
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Robotnicy! Towarzysze i Towarzyszki! 


Ostatnie tygodnie przyniosły nowy wzrost drożyzny i bezrobocia. 
zone ataki na prawa i zdobycze klasy robotniczej. W tym samym czasie reakcyn zmohilizowała 


Ponowiły się wzmo* 


wszystkie swoje siły i wywoławszy długotrwałe przesilenie, zmierza do całkowitego opanowania 
Państwa i przystosowania go do interesów wielkiego kapitału, paskarstwa, spekulacyi i obszar- 
nictwa. 

Klasa robotnicza, żyjąca w tem Państwie pod znakiem ciągłych represyi, spadających na 
ruch robotniczy, nie może patrzeć obojętnie na mobilizacyę sił czarnej reakcyi, na przygotowy- 
wang pizez Korfantych i Trampczyńskich dyktaturę burżuazyi, obszarników i kleru, 

Robotnicy | Przeciw zamachom reakcyi na damokracyę — przeciwko próbom uwstecznienia 
"naszogo rozwoju — zaprotestujcie imponującym, masowym współudziałem 


w ZGROMADZENIU LUDOWEM 


które odbędzie się w niędzielę, dnia 23 lipca o godzinie 10-tej 
przedpołudn. w podwórzu ratuszowym z porządkiem dziennym: 


Sytuacya w Państwie w związku z ostatniem przesiieniem. 


Towarzysza i Towarzyszki, wzywamy Was do zamanifestewania swojej solidarności z całym 
obozem klasy pracującej w Polsce 1 


Precz z reakcyą! Precz z zamachami na prawa robotnicze! Niech żyje socyalizm! Niech żyje PPS: 


Rada Robotnicza P. Pe 8. we Lwowie. 


Gabinetu centrowego nie będzie 


Naczelnik Państwa musi podjąć inieyatywe. 
WARSZAWA, 22 lipca, (tel. wł) 


siejszy nie przyniósł żadnych zmian w syłuacył. 


Dzień dzi-|P. K. i klubu Skulskiego do rozwiązania kry- 
zysu gabinelowego. Lewica stwierdza następnie, 
że jedynem możliwem wyjściem z położenia, to 
skłonienie Naczelnika Panstwa do ponownego 
podjecia inicyatywy. 

Zaznaczyć należy, że wielki znawca farmako- 
logii, p. Skułski, zdążając do kryzysu na stano- 
wisku Narzelnika panstwa ! łącząc się z K. P. K., 
oddal się pod komendę ks. inkwizytora, browar- 
nika Lutosławskiego 

Charakterystycznym momentem, stwierdzają- 
cym powyższą naszą opinię, są nakazy, przesłane 
przcz luendecyc, względnie ks. Lutosławskiego, 
do K. P, K. i Skulskiego Do K. P. K; wysłano 
nakaz, aby czionkowie tego klubu in corpore z 
Baworowskim, Stesiowiczem | Federowiczem na 
czele siawii się przed ks. browarnikiam Lutosławi 
skim w Związku Lud. Nar, celem wzięcia udziału 
w demonstracyach, jakie urządza jutro całe hu- 
ligaństwo warszawskie. 


Kiub Pracy Konst., systematycznie podszczuwa- 
ny przez prezydenia m. Krakowa Federowicza 
i sekretarza izby handlowej Stesłowicza w dal- 
szym ciągu czyni utrudnienia w kierunku po- 
rozumienia się stronnictw centrowych. Z całej 
akcyi Slesłowicza, który wobec chwilowej nie- 
obecności Federowicza cały K. P. K. prowadzi 
na pasku, wynika, źe zamiarem ich jest dopro- 
wadzenie do przesilenia na stanowisku Naczel- 
nika Państwa. 


Dziś o godz. 9 wiecz. Stesłowicz zjawił się 
u przedstawiciela stronnictw lewicy, p. Witosa 
| oświadczył mu, że na propozycyę utworzenia 
madu centro wego liczyć nie można. K. P, K. do- 
maga się przytem, by odbyły się wspólna po- 
siedzenia klubów lewicowych z prawicowemi. 

Po takiej odpowiedzi Stesłowicza, kluby le- 
wicowe odbyły naradę, na której stwierdziły | 
niechęć klubów centowych, w szczególności K. 
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i Samaai. zniszczenie calego nakładu i wydał w myśl 
5 493 p. k- zakaz dalszego rozpowszechniania tego pi- 
sma drukowego. 

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re- 
aaktorowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze | i 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie. 

Niewykonanie A o nakazu pociąga za sobą następ- 
stwa przewidziane $ 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 
p. p. Nr. 6. ex 1863 t j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 mkp. 

Lwów, dnia 20 lipca 1922 
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W Imieniu Rzeczypospolitej Poiskiel. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść czasopisma 
„Dziennik Ludowy“ numer 16! z dnia 21 lipca 1922 w 
artykule pod tytułem „Jak Kortanty ratował oe 
Sląsk" w ustępie od słowa: „t)czywiście* do słowa 
Oczy“ zawiera znamiona wyStępkU Z § 24 ustawy pra 
sowej z 17,12 1862 L. 60x 1733 Dzpp. ha dokonaną 


Podpis nieczytelny. 
w dniu 20 lipca 1922 konfiskatę za usprawiediiwioną 2 


Ropuchy z bagna. 


Ropuchami z bagna zwano za czasów wiel- 
siej rewolucyi francuskiej posłów o nieokreślo- 
nej przynależności klasowe. 

Ludzie o niewyrażnej fizyonomii politycznej, 
usilujący wykorzystywać starcia wielkich sił 
społecznych dla swoich najczęściej drobnomie- 
szczańskich interesów, dla drobnych interesów 
dnia codziennego. 

Byli oni reprezentantami sfer kramarskich, 
rzemieślniczych i najczęściej ciągnęli się w sza- 
rym ogonie stronnictw większych. Zasiadali w 
centrum Izby parlamentamej, wywołując uczu- 
cia nienawiści po stronie przedstawicieli po- 
stępu i rewolucyi, uczucia pogardy zaś po stro- 
nie posługujących się nimi stronnictw prawi- 
cowo-reakcyjnych. 

Niedorozwój społeczeństwa naszego, które 
*kilka dziesiątków lat pozostało w tyle poza. 
wielkvpirzemysłowemi i kapitalistycznemi Mąż: 
salwami Zachodu powodowkył i powoduje że tra- 
dycyva „ropuch z bagna" odżyła, w Polsce stwa- 
rza jąc nader dogodne żerowisko dla nadmiaru 
stronnictwa drobnych i niepokaźnych © pro- 
i gramie, który frazesem o „Bogu i Ojczyźnie” 
pokryw ją pustkę treści, albo też zupełnie 0- 
twareie kruszą kopie w obronie klas przeżv- 
tych i ich przywilejów. 

Wiadomo że zbyt wielkie rozproszkowanie 
grup spolecznych w naszem państwie było po- 
ważną przeszkodą dla wyklarowania właściwe- 
go układu sił społecznych. Zbyt wielka ilość 
stronnić lw pozbawionych jednakże odpowieilni- 
ka w społeczeństwie aczkolwiek nacechowanych 
wielkiem roznamielnieniem politycznem zacte- 
mniala stan kwesłył sPóboińmej w Polsce, ha- 
njan normalny bieg walki klasowej na terenie 
parlamentarnym. 

Wydarzenia ostalnirh miesicey a przede- 
wszystkiem ząwikłanie się panstwowysh ciał 
ustawodawezych i wykonawczych w spory nad 
zakresem ich kompetencyi złożyło się na to, 
że w naszem życiu państwowem i politycznem 
role decydującą odgrywać poczęły takie siron- 
nictiwa jak Narodowe Zjednoczenie kulowe, 
grupa t. zw. Bliziniaków, Zjednoczenie miesz- 
czauńskie, Klub pracy konstytucyjnej 1 inne. 

Wysunoły sią one na czolo całej koalicył 
roukcy jnej usiłującej dostosować interesy panstw 
do potrzeb kapitalu i obszarniczo klerykalnega 
wslecznietwa. 

Rola, którą odgrywają nasze swoiste „ro- 
puchy z baguas nie odpowiada ani w setnej 
części ich wpływom faktycznym wród szerokich 
rzesz obywatelskich i wyborczych. 

Szczególną, uwagę aei na siebie stron- 
nietwo P. K. P, Posilkując stronniciwa prawico- 
we w ich akeyi przeciwko Naezelnikowi jak 
iw usilowaniach stworzenia rządu prawicowe- 
go nie zapomnieli równocześnie członkowie te- 

go klubu zażądać zapłaty za „przyjacielską” u- 
sluge w formie utrwalenia ich mandalów i od- 
dania im w dożywocie kresowych akręgów wy- 
| borezych, które i lak są przez nich na mocy 
bezprawia reprezentowane. i 

Zwrócił lo nareszcie uwagę na to, na 


2 


jak niezdrowych podstawach opiera się nasze 
życie społeczne i polityczne, jeśli w sprawach 
dłu państwa zasadniczych mogą mieć głos do- 
cydujący, ludzie tęgo zakroju jak Iederowicze, 
Rossetowie, Loewensteinowie el Comp. 
Wybrani do parlamentu dawnego państwa 
zaborczego, przeważnie w drodze korupcyi i 
gwałtów, przy których niejednokrotnie lała się 
krew, odgrywają w Sejmie polskim role języ- 
czka u wagi. | podczas tego, kiedy ci „wiryli- 
ści' zasiadający w Sejmie „demokratycznym 
głoBy swoje rzucają na szalę qrzeważajae ją 
na niekorzyść demokracyi i sprawiedliwości spo- 
łecznej, całe połacie tego państwa jak Wolyń | 
znaczna część wschodniej Małopolski, Śląsk G. 
nie są w tym sejmie reprezentowane 
| ten fakt umacnia w nas przekonaniu, 
ze „suwerenny' Sejm dojrzal już rzeczywiście 
do tego, aby jak najrychiej i bez zwłok został 
rozw zany. 
Od tego zaś czy Sejm następny pozbędzie 
się tych „ropuch z bagna, od tego czy arena 
paclamontarma stunie się nie polem intryg poka- 
mych ale starcia się wielkich stronnietw re- 
prezentujących odrębne światy i odrębne świa- 
topoglądy zależeć będzie przyszłość państwu, 
przysałeść demokracyi. 


Zniesienie kontroii dokumentów na 
Górn. Sląsku, 

LWÓW, 22. 7. (Pat.), Ministerstwo spraw we. 
wmętrznych xomunikuje: Z chwilą objęcia przy. 
znanych stref G. Śląska przez władze polskie 
została zniesioma dotychczasowa kostroła doku 
mentów w granicznym ruchu osobowym na dawl- 
nyzh odcinkach grasicznych. Dla obywateli pol- 
skich, udających się do polskiej części G. Ślą. 
ska wystarcza legitymacya, względnie dowód o 
sobisty, wystawiony przez właściwe władze. 
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Powrót „bwowa”. 
uDANSK, 22 lipca. (Pat.). Polski okręt 
szkolny „Lwów“ po 7-dniowej podróży po An- 
gli i Francyi powrócił dziś do Gdańska. 
— 
faszyści grożą obsadzeniem Medjolanu. 
MEDJOŁAN. 21 lipca. (Pat.. Telegraph. 
Comp. Położenie strajkowo zaostrzyło się. W cią- 
gu dnia przybył do Medjolanu przywódca fa- 
szystów Mussolini i udał się natychmiast do 
pretekta policyi. Wyraził on przekonanie, że 
strajk zakończy się w ciągu dnia dzisiejszego. 
Mussolini wydał nadzwyczajny dodatek dzien- 
niku „Popolo d'Italia", w którym na naczelnem 
miejscu oświadcza: albo głupi strajk się skoń- 
czy, albo 30.000 faszystów obsadzi jutro Medjo 
lan. Wydanie nadzwyczajne dziennika zamiesz: 
cza także wezwanie do faszystów, aby się zglo- 
sili do swoich komendantów. Ultimatum faszy- 
stów sprawiło w mieście olbrzymie wrażenie. 
Wiele osobisłości zaangażowanych w walkach 
politycznych opuściła natychmiast miasto. 
Faszyści wydali maniłest, w którym chlubią 
się iż udaremnili strajk, oraz wzywają swoich 
członków, aby byli w gotowości do wypełnienia 
dalszych rozkazów. 
—-444>— 


Przesilenie gabinetowe we Włoszech. 

RZYM. 22 lipca. (Pat.) Król odbywa w dal- 
szym ciągu narady z przywódcami stronnictw. 
Wobec wielkiej roli, jaką odgrywa frakcya so- 
cyalistyczna, jest przewidywane, że król zaprosi 
dla wyrażenia opinii przywódców socyalistycz- 
nych Turatti'ego oraz przewodniczącego konfes 
rencyi. 

Jak słychać, jest wiele prawdopodobieństwa, 
że misyę utworzenia nowego gabinetu otrzyma 
Orlando. Tekę spraw zagranicznych, otrzymałby 
w tym wypadku prawdopodobnie Bonomi. Nie- 
wątpliwy jest udział w gabinecie popolarów, 
ludowców, reformistów i liberałów lewicowych, 
natomiast udział liberałów prawicowych 
jest pewny. 


nie 
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* „DZIENNIK LUDOWY” 


| w sali teatru ukr 
ul. Szaszkiewicza 5 


zrzeszenie żydowsHich artystów dramatycznych miasta Wilna. 
Dziś w niedziełę 23 lipca o godzinie 8 wieczór Jutro, w poniedziałek 24-go lipca o godz. 8-ej wieczór 
po raz ostatni „po raz ostatni 7 A 
RT A w, i r 
"TEIN, który zostal spoliczkowany |„„Na pograniczu dwóch światów 
sztuka w 4 aktach L. An rejewa. (UBR DY EUR) Legenda dramatyczna w 4 ak. 
Tłómaczył i reżyserował A. Morawski, Sz. Anskiego 


Bilety sprzedaje się codziennie od godz. 11—2 i od 4—7w księgarni „Beth Israel", Jagielońska 15 codziennie od 
7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień i niedzielę od 1!—2 popoł i od 5—9 wieczorem w kasie teatru 
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Mowy atak reakeyi 


WARSZAWA, 22. 7. (tel. wł), Skonfederowana 
reakcya sejmowa mocilizuje swoje siły do War- 
szawy na wiorek, W tym dniu bowiem luendecya 


poza 
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a 
lie kosztuje 
WARSZAWA, 22 7 (AW.). Dnia 21 bm. od- 
były się tu narady wybilnych finansistów z u- 
działem przedstavt.i'li wyższych czyn iców pań- 


nansową państwa | stwierdzono zgodnie, że prze- 
silerie rządowe powoduje miiardowe srraty. Za- 
stanawiano się również nad środkami, ktore mo- 
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WARSZAWA. 20 lipca. Na czwartkowem po- 
siedze iu porannem Komisyi załatwi na szybko 
poprawki čo oriynazyi wytyrczej do senatu, Tre 
czem pol. Buzek zaproponował przystąpienie 
niezwłoczne do rozważania jego wniosku o no- 
wym podziale na okręgi wyborcze, 
który wynika z faktu zmciejszenia ogólnej ilości 
mandatów okręgowych do 360. 

Wedle projektu prof. Buzka, trzebaby odebrać 
Warszawie 3 mandaty, Łodzi — 1, Poznaniowi 
— 1, Krakowowi — 1, Płockow: — 1, Częstochoj- 
wie 1, Będzinowi — 2, Wadowicom — 1, 
przerotić zupeirie okręgi śląskie (Katowice — 
Huta Królewska — Pszczyna i t. Œœ — 14 Cie 
szyn i Bielsk) — 2. przerobić Małopolskę Wschad! 
ią i Kresy Wschodnie it. d. 

F. Niedziałkows ki zaprotestował star 
nowczo przeciwko temu projektowi; wprowadza un 
tak duże zmiany, że nie podobna inaczej o nich 
mówiś, niż w bodkomisyi. Wobec tego należy 
| projekt prof. Buzka odesłać do podkomisy! 
| P. Lieberman zwraca uwagę, że jeśli in- 
: stronnictwom istotnie chodzi o szybkie za- 
| 


KATOWICE. 22. 7, (Pat) Na dzień jutrzej- 
szy zapowiedziała partya PPS. na G. Śląsku 
uroczystość zjednoczenia Q. Śląska z Polską. 
Na uroczystość lę przybędzie kilku posłów P. 


nych szkz4dach w państwowych pra 


przez wielką burzę morską, szalejącą na Bał 


MIĘDZYNARONÓWKA PRZECIWKO REAKCYI 
W NIEMCZECH. 

AMSTERDAM 22. 7. ,Pal.) Havas. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Międzynarod. Związku Za- 

wodowegn, Jl Międzynarodówki i Wiedeńskiej 


stwowych. Na posiate rozwazano sytuacyę fi- | 


kończenie prac, powiany reasumować wczorajszą | 


Kierownik trupy M. Mazo. 
Trupa pozostaje we Lwowie 


tylko do I sierpnia. 
AOE MLAN. N n n AA i NZTTCE A 


przeciw Maczeln. P. 


zamierza wystąpić w sejmie z wnioskim o wy- 


rażenie votum nieufności dla Nar 
czelnika pan stwa. 

mp m 
przesilenie? 
głyby zmniejszyć olbrzymią klęskę. Wysuwane 


|jedlnak środki okazały śię połowicznymi. Posta 
rowiono zakomunikować swą opinię opartą na 
cyfrach najwyższym odpowiedzialnym czynnikom 
państwowym. Cyfry te mają wykazywać, że każdy 
dzień przesilenia przynosi Polsce straty dochor 
dzące miliarda marek. 

A" NEE PECH SA A ZOWRERZE > 


Praca nad ordynacyą wyborczą. 


|uchwalę o 360 mandatach i przyjąć wniosek P. 
P. 5 o 408. Stawia wniosek o reasumcyę. 
| Wniosek ten upadł, uzyskawszy głosy P. P. S, 
N. P R. K. P, K., żydów i Stapińczyków: 
Wniosek p. Niedziałkowskiego prze 
szedł większością wszysikich gło. 
sów przeciw „Piastowcom!'. 

Podkomisya pracowała od 4 do 6 pop doko. 
nywując obliczeń szczegółowych. y 

Wczoraj upłynął termin zgłaszania poprawek 
db III. czytania, Istnieje zatem poprawka bloku 
prawicowego, która otrzymała jeden głos więk. 
szości korgy: (system de Hondta w okręgach, 
360 mandatów okręgowych i 72 mandaty pań, 
stwowe, obliczane według jlości mandatów już 
otrzymanych w okręgach), dałej poprawka Z. 
P. P .S. (system de Hondia w okręgach, 408 mam. 
datów okręgowych, 72 państwowe, obliczanie we. 
diug resztek niezużytych głosów systemem de 
Houdta), Na wypadek odrzucenia tego wniosku j 
przejścia pierwszej części, poprawki prawicowej, 
P. P. S. proponuje obliczanie maudatów pań- 
stwowych wediug ogólnej liczby głosów odda- 
nych na dane stronnictwo w cdłym kraju. ` 
fw wem, aala wia. wie AC Ami a A SORAS 


Święto robotnika na Górn. Sląsku. 


IP.R. z Warszawy! i Krakowa a zapowiedziały 
także przybycie swoje delegacye roboinicze z za- 
głębia dąbrowskiego i krakowskiego. 


— wd. — 


Częściowe zniszczenie robót portowych w Gdyni? 


„WARSZAWA, 20. 7. „Kuryer Poranny donosi: | tyku, wostatnich dniach we wzburzonych falach 
Okólną drogą dochodzi nas wiadomość, o znacz. | miało zalonąć kilku marynarzy wojennych. 


Urzędowych i agencyjnych wiadomości o wy. 


cach portowych w Gdyni, wyrządzonych | padkach powyższych dotychczas brak. 


— $ 0 4% — 


dalej żądanie rewizyi układu pokojowego. Wy- 
brano komitet, który będzie miał za zadanie zba- 
danie konieczności rewizyi układu pokojowego. 
Do Komitetu tego należy też dr. Otto Bauer. W 
końcu przyjęto rezolucyę, która oświadcza, że 


KONIEC STRAJKU W POŁUD. WŁOSZECH. Wspolnoty pracy“ przyjęto manifest, w któ- | Wykonanie wyroku śmierci na eserach zniszczy- 


RZYM, 22. 7. (Pat) sirujk w M roldnie, 


w Rzymie oraz całej Lombari | ı Pism: is zos 
stał zakończony. Strajkujący powrócili do pracy. 


rym robotnicy wszystkich krajów przyjmują zo- 
bowiazanie popierania niemieckich robotników 
|w walce przeciwko reukcyi. Manifest podnosi 


pk na dhugi rezos możliwość przywrócenia je- 
dnoli'ości proletaryatu wszystkich krajów. 
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Nr. 164 „DZIENNIK LUDOWY” 


„Rosya unieważniła porozumienie w Hadze", 


Ostatnie posiedzenie Ronferencyj, 


HAGA, 22. 7. (Pal) Według komunikatu |musi się znależć rozwiązanie zagadnienia, któ- 
urzędowego końcowe plenarne posiedzenie kon- | rego nic zdołano znaleźć tym razem. 
śerencyi odbylo się wczoraj o g. 17. Dalej powiedział mowca: W toku obrad 
Przewodniczący Patin podniósł w końco- | wyraził się ktoś, że l 
wem przemówieniu, iż 


stanowisko defegacyi rosyjskiej stało się przy- 
czyną niepowodzenia 


szczerego wysiłku  komisyj, zmierzającego do 
opracowania zarządzeń, pozwalających Europie 
przyczynić się do odbudowy Rosyi. Głęboka roz- 
hieżność zdań co do tego, co jest w dziedzinie 
ekonomicznej możliwe w praktyce, czyni obe- 
cnie porozumienie niemożliwem. losyanie nie 
doceniają wartości warunków, które zdaniem 
konferencyi mogłoby stworzyć dla kapitałów za- 
chodnich możność oddania Rosyi pożytecznych 
usług. Mowca podnosi dalej, że 


Rosyanie nie umiełi natchnąć nikogo potrzebnem 
\ w tym wypadku zaufaniem. 


Niezależnie od tego — zdaniem mowcey — prace 
konferencyi nie hyły próżne ani bezpłodne. Za- 
gadnienie rosyjskie trwa dalej. Europa nie za- 
zna spoczynku i nie uzyska pomyślności, dopó- 
ki Rosya nie będzie na nowo uczestniczyć w 
produkcyi i handlu wszechświatowym. Europa 
nie potrzebuje Rosyi, ale 


ta ostatnia potrzebuje jeszcze bardziej Europy. 


Słuszność tej zasady staje się z każdą chwilą ja- 
śniejszą nawet dla sowietów. Stosunki normal- 
ne między Europą a Rosyą muszą być przywró- 
cone, w przeciwnym razie oczekiwać należy ru- 
iny Rosyi ze szkodą dla całej Europy. Dlalego 


j obeenie istnieje świat rosyjski i świat niero- 
syjski. 


Słowa fe wyrażają myśl skreśloną. Tutaj w 
Hadze jeszcze głębiej niż w Genui uświadomitem 
sobie, że w danej chwili stan umysłów tych 
dwóch światów zana:lto się różn! między so- 
bą, bv one mogły się porozumieć. Przestrzeń 
nas oddzielająca jest zanadto wielka, lecz mo- 
że nie ulegam złudzeniu twierdząc, iż 


rozpoczęło się już zbłizenie. 


Jeżeli rząd rosyjski odpowie twierdząco na pro- 
pozycye, jakie mu przedłoży delegacya rosyj- 
ska, wówczas będzie można twierdzić, iż w Ila- 
dze uczyniono wielki krok na dródze wiodącej 
do upragnionego zbliżenia. Zresztą czas musi 
dokonać lego dzieła. Życie hiegnie leraz tem- 
pem przyspieszonem. Skoro nastanie chwila rzn- 
cenia 'mosla nad przepaścią istniejąca między 
nami i Rosyą, wówczas w obradach tej kon- 
ferencyi będzie można znaleść materyał do od- 
budowy, na której wesprze się ten most. 

Przewodniczący podziękował następnie o- 
becnym, za uczestniczenie w konferencyi i rze- 
czoznawcom za ich pracę. 

Mowca zakończył życzeniem szczęścia i po- 
myślności dla krajów reprezentowanych na kon- 
ferencyi. 
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Postulaty funkcyvonaryuszy państw. 


WARSZAWA, 20. lipca Onegdaj prezydyum cze w lincu dodatku jednorazowego drożyźniane- | 


komisyi porozumiewawczej 12.tu związków za-|go i zuiesienia pasów drożyźnianych wszystkim 
wodowych prac. państw. przedstawiło ministro- 
wi spraw wewn. Kamieńskiemu i mi'istrowi skar. 
hu Jastrzębskiemu najaktualjejsze postulaty pra. 
eowników państwowych. Delegacya położyła szcze. 
gólniejszy nacisk na konieczność wypłacenia jesz. 


mieński i p. min Jastrzębski przyjęli delegacyę 
i przyobiecali przedłożyć postułaty na Radzie mii 
nistrów 21. lipca, 


ARTUR ĆWIKOWSKI. I człowiek, zrzucając z siebie odpowiedziak 


| pracowników kolejowych 
l 
| 
| 


prac. p, czasowym i stalym. — P. minister Ka. | 


Zapomogi pośmiertne w razie 


śmierci dzieci pracowników kolej, 


WARSZAWA, 21. 7. Władze kolejowe wy- 
jaśniły, że przy wydawaniu zapomóg pośmiertnych 
z powodu śmierci pracowników kolejowych mają 
być uwzględniane wyłącznie dzieci, które w myśl 
ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. o uposażeniu 
są brane w rachubę 
przy wymiarze dodatku drożyźnianego. 


Kontrola państwowej gospodarki 


Niemisc, 


BERLIN, 21. 7. Rząd niemiecki zgodził si: 
na przyjęcie moratoryum komitetu gwarancyjnego, 
na podstawie którego zaprowadza się kontrolę 
międzykoalicyjnego kom gwarancyjnego nad go- 
spodarką finansową Rzeszy Niem Ministerstwo 
skarbu Rzeszy udzielać będzie komitetowi pe- 
ryodycznych informacyi o dochodach i wydatkach 
państwowych, oraz odnośnych zarządzeniach skar- 
bowych. 

W szczegółach przedstawia się sprawa w ten 
sposób, że komitet będzie miał możność badania; 
1) ustawodawstwa podatkowego Niemiec; 2) spo- 
sobów walki z ucieczką kapitałów zagranicę; 
3) długów bieżących państwa, oraz 4) statystyki 
handlu z zagranicą, produkcyi i najważniejszych 
podatków. 

Środki te nie naruszają w niczem suwererp 
ności i miezawisłości państwowej Niemiec, — 


zwłaszcza, że rząd niemiecki w swoim czasie 
sam zwracał się do komisy! reparacyjnej z anal 
5 


ieznemi propozycyami. 


BAWARYA PRZECIW RZESZY 


MONACHIUM, 22. 7. (Pat.) Krajowy komitet 
bawarskiej party! ludowej powzjął jednomyślną de. 
cyzyę, aby bronić stanowiska Bawaryi przeciw 
uchwałom Reichstagu w kwestyi ochrony repu- 
bhk Prezydentowi ministrów i ministrom, oraz 
frakcyi Reichstagu uchwalono jednomyślnie wy- 
razić votum zaufania. 

Na wypadek zaosirzenia się konfliktu planują 
soz. demokraci strejk generalny, Radu gabinetowa 
odbędzie w soboię posiedzenie, na ktorem zajmie 
się sytuacyą wewnętrzną. 


NIEM 


— Nieprawdaż? już czuć zapach morza? błę- 


| 


ność za to, jaki jest, nie przyjmując principium, kitnawe jego połyski już migocą przez tę ciszę 
samowystavczalności, usprawisdiiwii ti> przed so-! pól? jego radosne błogosławieństwo już spły- 
ba, wszystko zła, kóre czyni, wytłumaczył nie: ji Wa na pierś ? 

doskoda.ością swej istoty, sofizmatami wysłał sad To uczucie niezwykłości i podniecenia, staje 
bie drogę, po której kroczy. Śmiem wątpić, czyj się udziałem każdego, kto po raz pierwszy jedzie 
ludzkość przyjęła Boga z idealnej potrzeby i tę.| z dalekiej osady swej ojczyzny, by ujrzeć to czar 
sknoty do nadprzyrodzonego, wyższego stanu; rodziejskim szumem przez sen naszej niewoli szu- 


ej 


Z przesłrzeni. 


(Clag dalszy). 


Nastrój, pora i sytuacya, w jakiej się znaj- 
dowali5my, "12 usposabiały wcale do towarzyskiej. 
pogawędki miałem więc dość czasu do rozmy! 
ślania, Myślałem tedy: 

Z istoty człowieka całe wiski rozwoju i dos- 
konalenia się nie zdotały nietylko wydrzeć ale na- 
wet przytępić pralnstynktów, które są narzędziami 
iego samozachowawczości, Człowiek dzisiejszy go- 
tów jest deptać wszelkie prawa przyrodzone i 
stworzone przez siebic, nienaruszalne pozostaje 
dla niego i święte prawo walki o byt, której bez 
względność i brutalność przejawia się w tych 
samych rnajaktuałniejszych formach, co kiedyś, u 
zarasta jego istnienia na zi»mi. Jego dążenie do 
stądowości, które wyraz swój znajduje w tworze. 
mu organizmów zbiorowych, społecznych i poli- 
tycznych, jest tylko jednym ze środków tego wic» 
czystego zmagania się. o jak najtrwalsze i najlept 
sze Miejsce pod słońcem. Człowick wyobraził i 
stworzył sobic Boga, orzyznał mu wszystkie naj- 
w*znio ślejsze atrybucye” wmówił w siebie lęk przed 
jego wsze-lpocęgą i cześć dla absolutu jego Uos- 
kopałości, Ale on tego Boga chce mieć jedynie! wieżyc, któremi 'w nadmiarze sztywnym, pruskim 
jako przeciwstawienie dla swej małości, którega sposobem przystroiły miasto ewangielickis koś- 
istnionie uspraw ledfj wiałony nędzę i nikczemność cioły, a 
natury ludzkiej. „Tylko Bóg jest źródtemą i treścią Dydgoszcz! Umęczone bezsennością oczy 0- 
wszechdobra i wszechwielkośc, ułomność r i$icigi się jakoś żywiej, poczynają już w nich, 
człowieka jesi czems Organicznie naituraliuem, igraś płomyki  bezkłoporiwej rychło o} 
czemś islotnem z porządku rzeczy jako tworu za. |wszystkiem złem, co było, zapominającej młoy | 
wieszowego między mcoscią Smierci a nieśmiery | dości, Wszak to droga do morza — a Bydgoszcz 
telnością bytu. jest jej ostatnim etapem! 


snadniej przypuścić można, że namalowała ona 
| Jego zorzę nad sobą, Spy świecąc z nieskończo- 
ności była nietylko symbolem ale i treścią jedy- 
nego dopra i piękna; którego ani osiągnąć, ani 
pojąć biedna, maleńka Istota człowiacza nie może. 

Dlaczego człowiek aut nie kocha, ani nį? boi się 
Boga. Faisz i obłuda, z jaką Żoagluja tem wiat- 
kiem pojęciem, w;dnieje jaskrawo w każdym ak. 
|elę jego popędów, woli r uczucia. Czlowi.:k uko- 
chał, uvóstwiał tylko siebilz i z zaciskłą namiętro 
io, rozu.ierającą zbyt często powłokę kultury 
druzgoczącą wszysikie bożyszcza etyki, przeejwi 
stawia każdemu z osobna i wszystkim swoje iie- 
ubłagane, straszliwe „ja”. 
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BYDGOSZCZ. 

W cichem, bladem złocie słonecznego poranka 
półsennym jeszcze, rozkosznym uśmiechem wita- 
ją nas równiny, wyciagające się naokoło miasta. 
Już ciągną wozy ładowne deskami z iartaków 
bydgoskich, . już widać ostre szczyiy ceglastych 


i 


miące, io zaklete dia nas jak basń w tajemniczej 
dali morze... 

Wychodzimy na wielką, czystą ulicę Dwor- 
C€ową, której wygląd zaraz u wstępu zapowiada; 
|czego spodziewa? się możemy po grodzie nad 
Brdą. Może ktoś sie ze mną nie godzi, ale twier- 
dzę, że w symelryi, w nie mającej w sobie nie 
oryginalności prostolinijnej konstrukcyi czy in- 
telekiu, czy uczuć, czy też architektoniki, 
spoczywa swoiste piękno, które działa kojąco. 
Zwłaszcza człowiek, który żyć musi niedokończo 
nemi pragoieniami i wicdokończonymi czynami, 
który nerwy swoje przesycił na'lmiarem zmiennych 
chaotycznych nastrojów o ckscentrycznych bar- 
wach, kształtach i riesamowitej treści, z głębo- 
ka, słodką ulga bedzie wysoczywał pod wraże- 
niami prosaijcznej prostoty, "rozaiczaego ładu, ss- 
stemaiyki | spokoju. 

Zawinęliśmy do hotelu tego samego, w któ- 
rym zamieszkałem podczas zeszłorocznego pn 
bytu w Bydgoszczy.. O jakże wabi zamknięta 
przestrzen pokoju ze spuszczonemi storami, obie- 
cująca ciszę snu! 

A jasne, śliczne miasto niech tymczasem roz- 


"poczyna prace swego zapobiegliwego dnia... Da- 


leki gwar jego nie dojdzie tu.. nie dojdzie tu nie, 
tu gdzie bezwład wyciągnął znużone członki a 
umysł i serce upoiki rozkosz niepamięci 

{C. d, n.) i 
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Nowiny z dnia. 
Lwow. 23 lipca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


W niedzielę „Taniec szczęścia”, operetka. 

W poniedziałek „Dziewczę z Holanaji" operetka. > 

W wtorek, środę, czwartek, piątek i sobotę „SyDilla 
operetka Jacobi ego. 


Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekaja 
wozy tramwajowe do uzytku Publiczności we wszystkicł 
xłerunkach. 


—Ą060 — 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b 

W niedzielę, poniedziałek, wtorek, srodę, czwartek 
i piątek „Sprawa Kaisera“, farsa, 

— aut — 
TRUPA WiLEŃSKA w sali teatru ukraińskiego 
ul. Szeszkiewicza 1. 3. 

W niedzielę dnia 23-go lipca o godz. 8-mej wieczoren 
po raz ostatni „Ten, który zostaje spoliczkowany*, Sztv- 
ka w 4 aktach L. Andrejewa. Tłómaczył i reżyser A 
Morawski. t y «<< 

W poniedziałek 24-go lipca o godz. 8-mej wieczo:en; 
po raz ostatni „Dybuk na pograniczu dwóch światów*. 
iegenda dramatyczna w 4 aktach Sz. Anskiego. 


—20— 


Z TEATRU WIELKIEGO Ostatnią premierą 
w tym sezonie, bedzie zaana operetka Jacob.e! 
go „Sybilla * w uumaczeriu Andrzeja Własta. Mu- 
zyka niezwykle melodyjna, barwna treść i udział 
całego zespołu operetkowego zapewnią operet- 
ce powodsenie. W głównych rolach pp, Miłowska, 
Brzeska, Poleska, Kuigowski Tatrzański, Roński, 
Świeży. Reżyseruje Tatrzański, przy pulpicie ni2- 
strudzony Seredyński. Ewołucye 1 tańce układu 
Si. Faliszewskiego, który z p, Burkacką na tle 
zespołu bałetowego wykona tańce solowe. Inspek- 
tor Stahl zajmuje się stroną dekoracyjną przed- 
stawienia. 

Z TEATRU MAŁEGO. „Sprawa Kaisera" 
(Causa Kaiser) wypełni szereg przedstawień te- 
go tygodnia z pp. Niemirycz, Orzechowskim, Met- 
lina, Rygierem, Helskim - Kowalskim w rolach 
głównych. 

„SPRAWA KAIZERA', farsa w 3. aktach L. 
Starka i A. Liylera, odegrana we czwartek w 
teatrze mafym ku ogólnej wesołości widowni 
dała sposobność p. Helskiermu-Kowalskiemu do 
stworzenia kapilalnej postaci bohatera sztuki. 
Bardzo dobrze grali również pp. Rygier i Dębo- 
wicz. Bliższe omówienie tej zabawnej farsy od- 
kładamy dla braku miejsca do następnego nu- 
meru. (ac.j 

„EPOKA“ w nr. 10 zawiera następujące ar- 
tykuły: Prądy dnia — Władysław Włoch. Wzą. 
jemna zalężcość ekonomiczna świata — E. P. Myl- 
śli sejmowe i nie- poiityczne — Obserwator. Lo- 
dowiec Lorda Beaconsfield'ia — Jan Tarnowski. 
„Francuskie Fliegende Blatter — „Kartki ulo- 
tre“ IKuryera Warszawskiego. — Civis. Kolas 
Breuzvon — B. Kir, Zygmunt Krasiński o Wiełkim 
Cztowieku w okreie wymiany listów z H. Reev'em 
— Władysław Włoch. Giełda. 

„Epoka“ ukazuje sie 29 tydzień w objętości 
dwu arkuszy druku, cena za poszczególny numer 
100 mk, kwartalnie 1000 mk. Redakcya, Moniusz- 
ki 4, Administr. Szpitalna I 1. 

Z DYREKCYI KOLEI PAŃSTW we Lwowie 
dowoszą, iż pociągi mieszane nr. 54 (Lwów, od) 
jazd 1425) i mr. 55 (Lwów, przyjazd 16'05) kur- 
sujące Gotychczas tylko w dnie powszednie pro- 
wadzić się będzie od dnia 23. lipca b. r. począj. 
wszy także w niedziele i rzymsk 

„POLSKIE WYSTAWY RUCHOME“. Towa- 
rzystwo „Polskie Wystawy Ruchome“ zorganizo- 
walo „Pływającą Wystawę po Wiśle” od Krap 
kowa do Tczewa, w czasie od 25 maja do 15 
sierpnia b. r. Wystawa obejmuje 4 statki, w któ- 
rych towary są rozmieszczone w odpowiedni spo- 
sób, a zatrzymywać się będzie w większych i 
mniejszych miastach poiożonych nad Wisłą. 

KURSY WALUT. P. K K P, we Lwowie 
płaciła wczoraj za 1 dolara 5722-5780, dol. 
kanad. 5664, marki niem 12, liry włoskie 267, 
franki franc. 477, fr. belg. 458, fr. szwaja, 1098 
kor. czeskie 127, kor. duńskie 1242, floreny ho. 
lemderskie 2.236, ft szterl. 15600 mkp, W Zurychu 
chu przewczoraj płacono maria polskie 09. 


kat święta.. 
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„DZIENNIK LUDOWY” ' 
USTLOWANE SAMOBÓJSTWO. Hr Loi wezo 
raj przed poiudnjem w imieszka lu swem przy ul 
Ziemiałkowskieh l. 4, strzałem rewolwerowym, 
skierowanym w prawą Skroń, usiłował pozbawić 


się życia. Pogotowie ratunkowe w stanie groźnym |- 


odwiozio go do szpitala 

POTRATOWANA PRZEZ SPŁOSZONE KO- 
NIE. Wezoraj na Lęewandówce spłoszyły się konie 
i z wozem pędzi:y na oślep. W tym czasie prza 
chodziła drogą Agnieszka Kaniak, lal 72, za- 
robnica, i nie zdążyła usunąć się z drogi, wskutek 
czego wpadła pod kopyta rozszalałych koni, któ» 
re stratowały ją w straszliwy sposób. Pogotowie 
ratunkowe udzielito jej pomocy i w sianie groźnym 
odwiozło ją do szpitala. 


Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO Regina 
Herman, żona koaduktora, w mieszkaniu swem 


[przy ul. Sadowni kiej 99 upadła i złamała nogę. 


Na ulicy Sieniawskiej ri2s pewnej damy weso. 
iej pokasał już kilka różnych osób. Wezoraj znów 
dotkliwie pokąsał 7-letniego M. Sabinera. — Inny 
czworonóg pokąsał Nalialego Sterabacha. Udzie- 
iono im pomocy. 


ZASTĘPCA EGZEKUTORA PODATKOWEGO 
W KOZIE (Fr, Rozdol:ki, pełniący funkcyę egze- 
kutora podatkowego, jest przyzwyczajony db... 
orania. Niz więc dziwaego, że w cezasi? peinienia 
służby w Zimnej Wodzie, nocując u wójta Jana 
Messrera, skradi złoty łancuszek, warlości 20.000 
mk. i inne rzeczy, Rozdplskiego aresztowano, a 
skradzione przedmioty odebrano. 


BOLSZEWICKIE CENY ZA MIĘSO pobiera 
ja rzeźnicy we Lwowie Jan Grabowski, rzeźnik 
z placu Halickiego, mający śtragan pod l. 20, 
pobrał od pewnej urzędniczki kolejowej 750 mk., 
t j. 130 mk. ponad cenę wylyczną na mięso. — 
Na zwróconą uwagę Grabowski zawołał: „Jedz 
pani taryfę! Podobne ceny pobiera i Julian Pi. 
ławiak, mający stragan pod l. 8. Rzeźnicy na 
innych placach targowych pobierają również po- 
uocgne paskarskie ceny. Cech rzeźnicki usilnie 
pracuje nad iem, aby u nas obowiązywały ceny 
bolszewickie. — Wymienieri zostaną ukaram przez 
urząd wałki z lichwą. 

„NIE ZNAJĄ SIĘ NA SŁUŻBIE, Włodzimierz 
Lewicki usadowił się wraz z psem w wozie tram 
wajowym K-D. Konduktor w myśl przepisów 
sprzeciwii się temu. Lewicki oponował — wobec 
czego zawezwano posteruntowego. Uparty gość 
głosem podniesionym zapewnił obydwóch, że „po- 
zbędą się siużby, gdyż nie znają się na przepi- 
sach“. Sprawa oparła sie o inspekcyę policyjną, 

ZŁODZIEJKA — SZYBKOBIEGACZKĄ. Ta- 
cyanna Hnyluk, licząca łat 28, ze Szkła, przed 
kiliu dniami weszła do mieszkaria Anieli Lewko- 
wiez przy ul. Łyczakowskiej | 29, i skradla u- 
branie wartości 10,000 mk. i zbiegła. Poszkodo- 
wana dopiero ua ulicy Bema dopędziła złodziejkę 
która porzuciła łup skradziony i uciekla. — 
Wezoraj Lewkowicz ujrzała ową złodziejkę na 
Wałach Hetmańskich. Siedziała ona na ławce, 
lecz ujrzawszy Lewkowiczową, poczęła uciskać, 
pozo:stawiwszy swój pled na jawde. Dopizro po- 
licyant wa ul Sotieskiego zdołał przytrzymać zło. 
dziejkę o szybkich nogach. Osadzono ją w areszcie, 

KRONIKA KRYMINALNA Z PROWIŃNCYŁ W 
Szczercu zgłosił się u Salomona Stehaufa N. 
Weinreb rzekomy delegat amerykański ze Lwowa. 
Ów pan poinformował gospodarza, że przywiózł 
wagon ubrań i cukru dla komitetu żydowskich 
dzieci Za koszta transportu wyłudził od Steh- 
aufa 4.000 mk, i 10 dolarów za blachę, którą 
miał mu dostarczyć ze Lwowa. Zabrawszy te pie- 
niądze delegat ów zwjał na drugi dzień. 

Poszkodowany przekonał się, że oszust ten w 
podobny sposób popeinił oszustwo w Bołszow- 
cach. 

W Tłustem, onegdaj nocą po włamaniu się 
do cerkwi. skradziono duży, srebrny, pozłacany 
kielich, wartości 1 milion marek Złodziej ten, 
usiłował włamać się do miejscowego Kościoła, 
lecz silne zamki oparty się wysiłkom rzezimieszka. 

W Tarnopolu, onegdaj nocą skradziono ze 
sklepu Resli Auerbach materye, wartości 114.000 
marek. 

ARESZTOWANIA. Za kradzież kieszonkową 
w Rynku aresztowano 14-leni.go Simona Neim- 
tscha r. Etda Trimma» 

Za żebraninę i kradzież kieszoskową areszto- 
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Grzegorza Pełecha 


lwan na ul Akademickiej 
z pod Złoczowa. s 

Za opilstwo zamknięto w areszcie 18.letniego 

Michała Wauczuuka. 
KRADZIEŻE NA PROWINCYI Onegdaj nocą 
w Dyszowie, pow. brzeżańskiego, wiamano się 
do kaplicy i skradziono kieich srebrny pozłacany 
i tacę niklową wartość: 100000 mk. 

W Wyżnianach pow  przernyślanskiego wła- 
mamo się coza do cerkwi i skradziono 3 srebrne 
kielich pozałacane, wartości 500,000 mk. 

Marya Rzepecka, wdowa po inżynierze, je- 
chała pociągiem z Krakowa do Lwowa. Pomię- 
dzy Przeworskiem a Jarosiawiem Rzepecka usnęła, 
Skorzystali z tego złodzieje « skradli jej walizę z 
biżuteryą i srebrem sioiowem, wartośc. 10 mir 
lionów marek, poczem zbiegli. 
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KSIĘGARNIA LUDOWA 
we LWOWIE. UL. SZAJNOCHY 2 


poleca  Zarządom Organizacy! 1 Towarzyszom 
portrety Karola Marksa, Bolesława Limanowskie. 
go, I. Daszyńskiego pocztówki z portretem Suł- 
kiewicza, Mireckiego  Okrzeji. 

Nową książkę posła Czapinskiego: „Czy s0- 
cyaliscc mogą walczyć razem z komumstami ?% 

Kwestya Międzynarodówim i jednolitego froutu 
proletaryatu. 

Słowniczek wyrazów obcych polityczno* spo- 
łecznych i wiele innych nowości. 

—A— 

— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU Najnowszy roz. 
ktad jazdy na wszystkie linie Polskich Kolei Pań- 
stwowych, zawiera poiączenia zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych, restauracyjnych a także wo- 
zów bezpośredniej komunikacyi. Do nabycia w 
„Księgarni Ludowej“ ul. Szajnochy ł 2. Ceną 
120 mk. 

— i 1 — 

— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 
zgłaszającym się bezpłatne porady prawne w põ- 
niedziałki, środy i soboty o 7 wieczorem w bwu- 
rze, Rynek 1. 3 II. p. 

Zarazem uprasza członków zalegających z 


wkładkami o wyrównanie takowych. 


MAŁY FEJLETON. 


P. Wojciech Korfanty wpadi, jak bomba, do 
redakcyi „Rzeczypospolitej. 

— Nie podpisał. .. 

P. Stronski już wiedział, b eo chodzi. 

Siadł I myslal zasępiony. 

Wtrącii się Perzyński: 

— Sam napisz nominacyę dla swego rządw 
Ot tak naprzykład: 


Do pana Wojciecha Korfantego i 
w Warszawie. 
Mianuję Para Prezydentem gabinetu. Pozo 
stawiam Panu dobór tandetnych sprzętów do tego 
gabinetu. 
Wojciech Korfanty. 


— Nie, ja mam lepszy pomysł — zawoła 
p. Irena Panenkowa Niech podpisze nominacye 
p. Stanisław Suroński, jako nasz naczelny redak- 
tor, czyli Prezydent „Rzeczypospoli- 
tej“. Ziobimy zbawienny zamach stanu. Roz. 
wiażmy śmiało pytanie: „sioi — czy leży“... Ja 
chcę, żeby stał. i 

Ale sprawozdawca wyscigowy 
kwestyę: 

— Nie stawiam ani grosza na Korfantego.. 
Zdyskwalili kowany. 

P. Stroński zapłiakał i napisał artykuł: 

Analfabeta w Belwederze. Nie u- 
mie podpisać nominacyi. 

(„Robotnik '). 


rozstrzygnął 


Novus 
— E ii — 


Waiki bratobójeze w Irlandyi. 

DUBLIN. 22 lipca. (Pat.) Havas., Irlandzkie 
wojska rządowe zajęły centrum miasta Water- 
Ford. Oddziały republikańskie cofają się w kie- 
runku południowym. Pozałem oddziały regular- 
ne po zbombardowaniu miasta Limerick zawła» 
dnęły tem miastem. 
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Przesilenie gabinetowe we Wloszech. 


Na upadek gabinetu Facty złożyły się h-|upadku p. Facty utrudnia niezmiernie wyjście 


czne bardzo czynniki. Przedewszystkiem słabość | ze sytuacyi. Na czele gabinetu zwróconego prze- | 


rządu 'wobec fascistów, których ostatnia terory- |ciwko fascizmowi stanąć by musiał p Nitti, któ- 
styczna kampania w prowiucyi Cremony do- 
prowadziła zarówno socyalistów jak katolicką |psiwem właśnie jego administracyjnej słabo- 
partyę ludową do najwyższego stopnia wzbu-|ści wobec ówczesnych ruchów o charakterze 
rzenia. i społecznym. Z drugiej strony ani sojusz między 

Rozczarowanie co do tych wyników po- |sacyalistami i katolikami nie jest kombinacyą ła- 
dróży Schanzera do Londynu i Paryża, przyczy- |twą do przeprowadzenia, ani też nikt nie jest 
nifo się również do zachwiania rządu. Słaba |w stanie wskazać takiej nowej oryantacyl w 
odpowiedź ministra spraw zagranicznych, za- |polilyce zagranicznej Włoch, któraby nie ozna- 
słaniającego się koniecznością utrzymania taje- |czała większych jeszcze niż dotąd niebezpie- 
mnicy co do toczących się jeszcze z Anglią i |czeństw. Może jeden Giolitti mógłby znaleźć 
Francyą rokowań nie uspokoiły opinii. Tem |dosyć energi przynajmniej dla zredukowania 
mniej, że jej oczekiwania po pięknych dniach | budżetu. Ale Facta uważany był we Włoszech 
genueńskiej serdeczności Lloyd (George'a były |za tubę Giefiiti'ego i w dojścia do władzy te- 
bardzo wielkie. go oslatuiego, po upudku pierwszego nie byłoby 

Bezpośrednim wreszcie powodem przesile- | żadnej, logiki politycznej. Chociaż..... 
nia stał się głęboki niepokój, wywołany expose W każdym razie jeśli nie uda się załalań 
fimansowem ministra skarbu Peano. W świetle | przesilenia przez utrzymanie gabinetu Facty, któ- 
cyfr expose prysnęły istotnie nadzieje rychłe- ry przez swoją mierność nie drażni nikogo, to 
go poprawienia się stanu finansowego i gospo- | przesilenie, otwarte onegdaj wieczór, może się 
garczego Włoch. okazać bardzo ciężkiem. 
Ale właśnie to skomapl 


ikowanie przyczyn 


: NUECHS TETRI 


Trucicielka z Krakowa, 


Aresztowana mężobójczyni Komorowska ze- 
znawała na policyvi bałamutnie i zagadkowo, nie 
okazując niepokoju. 

o Obstawała przy tem, że działała w dobrej 
wierze dając mężowi weronal „na uspokoje- 
nie“ jego nadwątlonych nerwów. 

Gdy pokazano jej proszki znalezione pod- 
czas rewizyi, przyznała się. że dodawała mę- 
żowi do potraw weronału. W końcu przyznała 
się, Że ulrzymywała stosunki 4 Karolem Pa- 
ciorkiem, którego poznała w lutym br. Skąd 
otrzymywała weronul, wyjawić nie. chciała. — 
Przesłuchany następnie Paciorek zeznał, że od 
pewiego medyka otrzymał sfałszowaną receptę 


„or = aa 


Milionowe defraudacye 


w Związku b. powstańców górnośląskich w 
Warszawie. 

Sekretarz wymienionego Związku Wineen- 
ty Filon i pomocnik kancelisty Edward Gro- 
dowski od kwietnia b. r. dokonywali na wielką 
skalę nadużyć. Sprzeniewierzone wielkie sumy 
obracali na hulaszcze życie. Wymienieni, orąz 
zajęty w biurze Edward Puhacz, wypłacali zna- 
czniejsze zapomogi osobom, nieistniejącym, któ- 
rych nazwiska sami fabrykowali, zaś sumy te 
chowali do własnych kieszeni. Rzeczywistym 
powstańcom natomiast wypłacali nieznaczne za-; 
pomogi i wydawali im kupony na „zupki“ do 
kuchni metodystów. Wszystkich trzech areszto- 
wano. 


aptece Wiśniewskiego i Schneldra. Pozatent Pa- 
ciorek kupi sam pudełko weronalu, które wro- 
czył Komorowskiej 

YTrucicielka zamierzała jeszcze w czerwcu 
wnieść skargę o sepuracyę. Zrezygnowała je- 
dnak z tegó I ugladziia inęża. 

Służąc Komorowskiej na polecenie swej 
ehlebodawezyni wsypywala również truciznę do 
potraw przygotowanych dla zamordowanego. 

Policya aresztowała ową służącę i Pacior- 
ka. Wszystkich troje odstawiono do sądu. Ogół 
Krakowian z wilkiem zainteresowaniem śledzi 
wyniki śledztwa. 


Z krwawei kroniki. 
RABUNKI ! MORDERSTWA. 

„ Dnia 10 bm. drogą z Jezierzan do Szersze- 
niowiec przechodził Chaim Offenceler z Oleksi- 
niec. 
W tym czasie napadł nań zamaskowany opry 
szek i trzema strzałami z rewolweru zranił go 
w ramię, rękę i nogę, poczeim rannego zacią.- 
mal do żyta i zrabował mu 5.000 mk. Zbro- 
dniarz zbiegł z łupem, pozostawiwszy Offen- 
celera ociekającego krwią na polu. 
> 


Z końcem z. m. trzech opryszków nocą wpa- 
dło da młyna Borucha Mantla, w Zatrudach koło 
Podhorzec. Bandyci zamordowali Mantla i splą- 
drowawszy mieszkanie, zbiegli z łupem w lasy. 

Ta sama szajka nocą wdarła się do mie- 
szkania lcka Podhorcera, któremu zrabowała 
ubranie i obuwie. 

Policyą po uciążliwem śledztwie ustalifla, 
że w skład szajki wchodzą Józef Jaremkiewicz, 
Piotr Małecki i N. Stankiewicz. Zarządzono po- 
szukiwania za ukrywającemi się zbrodniarzami. 


Różne. 


KAPITAŁ NIEMIECKI W ROSYI. Jak donoszą 
„Neuesta Nachrichten" z Rygi, Krupp) i Stinnes za- 
warli z Rosyą sowiecką układ, na podstawie ko 
rego konsorzyum Krupp. Silnnes aapyło w Rosy! 
Kaiy szereg przedsiębiorstw przemysłowych Ma 
ono utrzymywac nadzór nad wszys.kiermi fabry, 
kami metalowemi : amunicyjnermi oraz zoG0OwlĄr 
zało się do buuowy nowych zakładów amuni- 
cyjnych i przemysłowych. Działalność towarzy* 
stwa rozciąga się na całą Rosyę sowiecką. 

Ciekawe, jak zasady sowieckie godzą się z 
powooną zalzżuością ud obcego kapitału. 
iA Wok KUOPIO LEETE KOK 082 IESDA 


Ceny w Moskwie. 

. MOSKWA (Russpress) „Ekonomiczeskaja 
Zizń“ (Nr. 150) komunikuje, że trusty moskiew- 
skie unormowały ceny na wyroby własne według 
tab. następującej za 1 pud: 

Landrynki 5.000.000 rb. Miekie cukierki 42.000.000 
rb. Patoka 17.000.000 rb. Sago 10.069.000 rb. 
Ropa 2.700.000 rb. Smarv 2.660.000 rb. Nafta 
4.300.000 rp. Olej maszynowy 6.750.000 rb. 
Olej wazelinowy 6.920.000 rb. Benzyna 
8380.000 rb. Ceny niniejsze są podane bez po- 
datku akcyzy, który wynosi na pudzie nafty 
1 milion rb, na pudzie benzyny lub oleju 2 mi- 
bonv rb, 
"WETO KUNA 


—08— k 
W nocy na 14. bm. w Woli Kobylańskiej pow 

staro-samborskiego przez okno wdarło się do 
mieszkania Leiby Begleitera paru bandytów, któ- 
rzy pod groźbą śmierci zrabowałi wymienionemu 
100.000 mk. i rzeczy wartości około 150.000 
mk., poczem zbiegli. 

—65— 


Tajemnicze morderstwo pod Wieliczką 

Onegdaj o północy nieznany bandyta we 
wsi Lipniku podkopał się pod dom Józefa Ca- 
pa. Widząc jednak, że tą drogą trudno będzie 
dostać się do wnętrza, postanowił zamordować 
Capa a następnie obrabować mieszkanie. W tym 
celu zapukał do okna. Gospodarz zbudzony ze 
snu wyszedł na próg. W tej chwili opryszek 
strzelił do niego z karabinu i trafiwszy do w 
pierś zabił na miejscu. Żona zamordowanego 
zaczęła wołać o pomoc wobec czego bandyta 


zrezygnował z rabunku i zbiegł. 


b 
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rego upadek jednak był w swoim czasie nastę- | 


na klóra Komorowska otrzymywała weronal wi 


l-gat. | 
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pud benzyny l-gatun. kosztuje więci 


| Bandytyzm, 


Wracają czasy zbójeckie. Na drogach ri w. 
| lasach eziowick zycia swego niepewny. Z ukrycia, 
iz poza gęstwiny laśnei, czy Ściany skalnej, bądz 
| rowu przydrożnego świśnie kula i życia niewinne- 
|go przechodcia pozbawi. A hezposreda:o potem 
następuje grabież dokładaa tak, że ofiara niemal 
zupełnie naga pozostaje w polu. Do mieszkań 
chłopskich do_ierają się też masowo bandyci, 
przedtem najczęściej unieszkodliwiając domowni 
ków ma zawsze. 

Żądza posiadania, wstęt do pracy... 

Objaw to straszny. We wszystkich dzielnicach 
Polski dzieje się to samo. Najczęściej powtarzają 
się napady zbójeckie w okolicach lesistych i gó- 
rzystych, gdzie łatwo o kryjówki, latwo chowaś 
się przed okiem władz 

Wśród tego szału bandyckiego giną reż czę 
sto strażnicy ładu społecznego, t j żandarmi 
i policyamci. 

Sytuacya straszna; po wsiach i małych mia. 
steęczkach ludzie tracą grunt pod nogami; ta wieś 
która dawniej nie znała zamykania wról—dzis 
chroni całości swych domóstw przy pomocy zam 
ków, drutów kolczastych, psów łańcuchowych, — 
często bezskutecznie. 

Z aresztowań, przeprowadzonych tu i ówdzie 
wynikałoww, że jesteśmy krajem bardzo moralnym; 
Jednak niestety, sprawa ma się nieto Inaczej. 

Bandytyzm to jest dziś rak zgpołeczny, któ- 
ry się szerzy gwałtownie. to jest dzis kwesty, 
która zaprzątnąć powinna umysły prawnkow, 
ekonomistów, pedagogów. 

Do wzmożenia baudytyzmu przyczyniło się 
w wielkiej mierze niewykoaywaiie ustawy o re- 
formie rolnej. Tysiące ludzi można było osiedlić 
na kresach, gdyby nie wtrzymanie przez rząd 
uchwały sejmu ustawodawczego. 

W obecnych warunkach za dużo jest ludzi — 
za mało pracy. Ponadto dajesię odczuwać w 
ostatnich czasach nawet brak dachu nad głową. 
Dzieje się io samo tak w miastach jakoież i po 
wsiach. 

Wszyslko powyżej podłane jakoteż i miniona 
wojna przyczyniło się wiele do wykolejenia nit 
iraz najideelniejszych jednostek, 

Nie rozstrzeliwarie — nie więzienie — nie są 
dy zmniejszą bandytyzm. Tezo raka społecznego 
społecznymi środkami mus: się wykorzeniś! Musi 
być jak najryczłej przeprowadzona reforma rolna, 
musi być ziemia oddana na kresach bezdomnym 
zdemobilirowanym, aby mieli swój dach nad gło- 
wą. Dalej kwestya emigracyi zarobkowej musi 
porownie byc wzięta pod rozwagę. Dopóki bo- 
wiem trwa brak pracy w przemyśle, — nie można 
pozwolić, by tysiace ludzi wałęsato się po miap 
stach ipo wsiach — me mogących mimo rak 
zdrowych — zarobić na chleb. 

To są sprawy, mad któremi nie można prze- 
chodzić do porządku dziennego, jeżeli chce się 
uniknąć wzmagających się zbrodni. 
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BIELIZNA mai DARMO 


gotowa lub na zamówienie do miary 
878 — — pierwszorzędnej jakości — — 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYMORA RADA we LWOWIE 


IŁ. SŁOWACKIEGO 2. 
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GROSSA 


LWÓW, mi. Lindego Z 
Telefon nr 830 Telefon nr. 830 
dostarcza wyłączzie najlepszy 
płukany węgiel górnaśląski i 
kufag detajlicznie i waśonowo do 
Każdej stacyi Kolejowej. 1007 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Strejk pracowników murarskich, 
(Powody strejku i jego stan dzisiejszy). 


Dnia 3. fipea 1922 wysłali robotnicy budo 
wiam! komisyę cennikową do architektów, budo- 
"wmiczych, majstrów murarskich i ciesielskich z 
żądaniem podwyżki dziennej płacy. 

Dotychczas murarz otrzymywał dziennie 2860 
: mk., pomocnik 2000 mk. kobieta, która wapno 
"nosi 700 mk. Tak opiewał cennjk do dnia 3. lip. 
wca, a jednak niektórzy budowniczowie jak Wiłkon; 
BNechrebecki, Zarański, Pencakowski, Noworyta, 
i Kwiatkowski, Cwenarski i Grzyb płacili mniej 
*od cennika po 100 i 60 mk, 

Przedsiębiorcy kazali nam przyjść 5 lipca, 
obiecując, że uwzgłędnią nasze żądania. Robo- 
tnicy przyszli I odeszli z niczem, bo właśnie w 
‘tym dniu kilku przedsiębiorców wyjechalo zè 
Lwowa. Gdy jawiono się 8. lipca, w sobotę, pa 
wiedział robotnikom p. Meizmer, że xi: nie da- 
loży, bo nie nie wie, a p. Maciałek oświadczył 
że murarze mogą strejkować nawet, bo on teraz 
nie prowadzi żadnej roboly, tylko trudni się han. 
dlem, zaś p. Zaremba prosto z mostu orzekł, że 
mogą strejkować do maja (!) a nawet do grudnia 
to im nie nie (lotoży, bo nie ma gkąd. 

Komisya cennikowa powiedziała to towarzyt 
szom pracy. Towarzysze na 3 zgromadzeniu, gdy 
usłyszeli że p. Meizner tak się wyrażaj i że ci 
dwaj panowie sobie Z nas zadrwili, powiedzieli, 
my się do nich udawali w legalny sposób i jak 
by nam byli dołożyli nie 100 proc. tylko 80 lut 


Ponowny strejk w fabryce 


Ubiegły strejk w kościarni na Zniesieniu, za. 
kończył się dnia 6-go b. m na warunkach przy- 
siępnych dla robotników a mianowicie: 1) Usunię- 
ci mężowie zaufania mieli powrócić do pracy 
po 14 dniowym terminie, gdyż byli z góry wypła- 
ceni 2) Sprawca tego sirejku p. Przytomski miał 
być usunięty w tych 14 dniach również. 3) Ro 
botricy otrzymali pewną gwarancyę iż żaden ze 
strejkujacych wie będzie z pracy wydalonym. 4) 
Obchodzenie z robotnikami miało być zmienione i 
na te warunki podpisane przez kierownikow Ja- 
bryki zgodzili się robotnicy i wstąpili ponownik 
do pracy. 

Przed terminem wstąpienia do pracy zgłosili 
się wydaleni mężowie zaufania w dyr. celem 
objęcia pracy. Kierownictwo fabryki zażądalo od 
nich, ażeby oni jako mężowie zaufania podpisali 
ader uciążliwe warunki, które były już dla nich 
przygotowane. Po odczytaniu tych warunków mi 
zaufania oświaklczyłi p. Mieszczanowskiemu, że 
warunków takich nie mogą podpisać, gdyż robo- 
inicy nigdy się na to nie zgodzą. Pan Mieszczay. 
nowski i p. Przytomski powiedzieli zgodnie: „je 
śli mie podpiszecie to was nia przyjmę, możecie 
iść za bramę”. Meżowie zatfania następnego dnia 
ogłosili ludziom, jakie warunki zostały postawione 
przez tych dwóch panów. Ludzie jednogłośnie 
arzekli że warunki są dla nich wyrokiem śrier- 
ch i nigdy ich rie przyjmą. Panowie M. i P. us 


Liga Naradów a mniejszości 
narodowe w Czechach. 


Liga Narodów obraduje od 18. lipca w Lon- 
dynie. Na porządku dziennym znajdują się na- 
stępujące sprawy: i 

Projekty mandatów, zwłaszcza mandat Pale- 
styny, sprawy mniejszości narodowych w Polsce 
ina Górnym Sląsku, jako też i w Bułgaryi, 
uregulowanie granic pomiędzy Austryą i Węgra- 
mi, różne problemy organizacyjne międzynaro- 
dowego trybunału sądowego i na wniosek rządu 
norweskiego kwestya o klęsce głodowej w 
Rosyi. 

Uderza fakt, jak ta Liga troszczy się o spra- 
wy mniejszości narodowych wszędzieindziej, by- 
leby tylko nie w Czechosłowaczyźnie. Przedniej- 
sze jej są sprawy Bałkańskie z Bułgaryą, niż 
chaos narodowościowy w samym środku Euro- 
py — w Czechosłowaczyźnie. Sprawy mniejszo- 
ści narodowych w Czechosłowaczyźnie pono 


ły- 


60, tak jak poprzednio dokładali, to bylibysmy 
robili, a tak musimy zastrejkować. Skutkiem ta- 
kiego lekceważącego iraktowamia przeszło 2000 
łudzi zastrejkowało. 

Obecnie znajdują się robotnicy murarscy prze 
szło dwa tygodnie w strejku I to z powodu 
tych trzech indywiduów przedewszystkiem, a to 
pp. Mceiznera, Maciałka i Zaremby, którzy nie 
chcą się pogodzić i drugich budowniczych na- 
mawiają, ażeby umowy z robotnikami nie zawie- 
rali, W imię prawdy, trzeba przyznać, że jest 
kilku budowniczych, którzy chcieliby pójść na u- 
stępstwa i zgodzić się na wysłany memoryał. 

Gdyby murarz dostał teraz dziennie 5.000 mk 
to proszę obliczyć, że pracuje tylko od 1. kwie 
tnia do 1. listopada i tu przychodzą przerwy, 
to znaczy świeta i deszcze 

Architekci zgodzili robotę na Targach Wscho, 
dnich po '17 i pół tys. za 1 metr kubiczny czy- 
stej roboty. Każdy murarz zrobi dziennie 2 met 
try kubiczne, to znaczy zarabia dla budownił 
czego dziennie 35.000, z tego niech tylko zapłaci 
murarzowi 5.000, podmajstrzemu 5.000, cieśli 
5.000, pomosgnikowi 2,000, pomocnicy 1.000. ra- 
zem 18.000 to i tak budowniczy ma czystego 
zysku z jednego tylko murarza 17.000 mk dzien- 
nle. 

Wynika z tego, że cennik może być podnie! 
siony bez żadsego uszczerbku dla pp. majstrów, 


„kościarni" na Zniesieniu. 


|szawszy takie oświadczenie naradzili się między 
sobą, ażeby mężów zaufania przyjąć do pracy 
do wyiacowania surowców na kolei. Nowo przy- 
jeci męzowie zaufania na rozkaz wydany wybrali 
się do rosoiy na kolej. 

Gdy pracowali tam do godz- i10iej p Mie- 
szezanowski 1 p. Przytomski dostali widocznie 
szału gdyż zawezwali z powrotem tych dwóch 
mężów zautania, ażeby koniecznie ten wyrok pod- 
pisali. Gdy ct nie zgodzii,sic, aby podpisa4 wy 
|rok na cały ogół, wyrzucono ich za bramę. Lu- 
dzie widząc, co um grozi w tej chwili przestali 
pracować 1 poszli w ślad za swoimi przedstawi 
cielami, do organizacyi a panom powiedzieli, aby 
te warunki byli łaskawi przedłożyć w Związku 
Zaw. a nie w fabryce. 

Pośrednictwa podjął sie tow, Kuśnierz, a kie. 
dy zażądał pokazświa sovie warunków, p. Miek 
szczanow ski odpowiedział, że warunki po namyśle 
zostały podarte. 

Wobec takiego stanu rzeczy uehwałono zgo- 
dnie podtrzymać dalszą soidarność i postanoć 
wioso wtedy powvóiś do pracy, kiedy ich ko. 
ledzy będą przyjęci z powno'enj | jeśli nie będzie 
tam więcej urzędował p. Przytomski, sprawca 
tych wszystkich strejków. 

Robotnicy, których kierownictwo fabryki usi- 
juje zwabić na miejsce strejkujacych, powinni mieć 
się na Gazzności i fabrykę tę omijać. 
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już są „uregulowane“ i to na podstawie traktatu 
wersalskiego i różnych jego późniejszych przy- 
czepków traktatowych. Mniejszości te stanowią 
przeważającą większość nad narodem panującym: 
Czechami. Demagogiczny twór narodowości cze- 
skosłowackiej nie przetirzymał pierwszej próby. 
Czechosłowacy istnieją tylko u Czechów i gar 
stki rządowców słowackich, ogromna większość 
narodu słowackiego natomiast o nim nie chce 
słyszeć! Słowaczyzna domaga się co raz bardziej 
należnej jej na podstawie umowy Pittsburskiej -— 
autonomii, to samo i Rus Zakarpacka. Tego 
Liga Narodów nie chce widzieć, pomimo, że 
Słowacy wnosili już zażalenia przed forum mie- 
dzynarodowe. Miliony Niemców burzą się. Co 
niedzieli mamy obecnie krwawe bójki Niemców 
z Czechami. To samo odnosi się do 800 tysięcy 
Węgrów. A Polacy wyzuci są z wszelkich praw 
czynnych, albowiem prawa konstytucyjne w cia- 
łach autonomicznych wykonują wbrew woli z 
niezmierną krzywdą ludności polskiej narzucone 
komisye administracyjne; drakońskie gnębienie 


O W 0 w a o cO O Z, EE ZR O EZ EE ZE RARE EEE ZE WRZ AW, 


Nr. 164 


narodowościowe, kulturalne i gospodarcze, bez 
możności prawa podniesienia głosu na wolnej 
chociaż bezużytecznej trybunie sejmowej. Pań- 
stwo największych gmatwian narodowościowych 
w samym środku Europy, wrzące i kipiące wal- 
kami narodowościowemi, nie staje przed obra- 
dami forum narodowościowego. 

Liga narodów obraduje nad Sprawą mniej- 
szości narodowych w Polsce i w Bułgaryi, gdy 
tymczasem Czechosłowaczyzna, gdzie nawet w 
sejmie walki narodowościowe przybierają gwal- 
towny charater, że po takiej bitwie trzeba nie- 
tylko krawców, ale i lekarzy z bandarzami — a 
przy jakiej takiej manifestacyi narodowościowej 
krwawe tumulty i bójki — należały pono do 
państw skonsolidowanych 
E e ET BEDOSY 04.007770) 


Zjazd b. legionistów. 


Komitet zjazdu b. legionistów zwraca się do 
wszystkich b. legionistów, zarówno zdemobilizo- 
wanych, jak i pozostających w czynnej służbie, 
do oficerów i szeregowych wszystkich dawnych 
pułków i oddziałów legionowych, da wszystkich 
wreszcie istniejących już organizacyi lokalnych 
b. łegionistów — z wezwaniem, aby przybyły do 
krakowa na Zjazd. który odbędzie się w dniach 
6 i 7 sierpnia b. t 

Szczegółowy program Zjazdu będzie jeszcze 
podany w prasie. Wszelkich informacyi co do 
technicznej strony Zjazdu udziela komitet kra- 
kowski (Zarząd Związku b. legionistów) ul. 
Franciszkańska 2. oraz w Warszawie, Marszał- 
kowska 74 m. 1 

ox + 

Zarząd Stow. lwowskiego wzywa wszystkich 
legionistów, tak zdemobilizowanych, jak i w 
czynnej służbie pozostających — by zgłosili swe 
uczestnictwo w Zjeździe w terminie do dnia 
30. lipca — do Sekretaryatu Stow. (ul. Zielona 7, 
parter) — a to celem przygotowania kwater dla 
uczestników Zjazdu, jak też ceiem ułatwień w 
iw Godziny urzędowe Sekretaryatu od 
—li od 4—7 


Czy Ukraina sow, jest niezawisłą ? 


Z okazyi rokowań o traktaty handlowe po- 
między Ukrainą sowiecką a panstwami zacho- 
dniemi „Prager Presse“ przypomina tekst umowy 
zawartej pomiędzy Rosyą sowiecką a Ukrainą so. 
wielcką na początku 1921 r. 

Według tej umowy następujące komisaryaty 
są obu republikom wspólne: komisaryat wojska | 
marynarki, handłu zagranicznego, skarbu, pracy, 
kolei pozzt i telegrafów, Rada naczelna gospo- 
darki ladowej (t. zw  Sownarchuz). 
Komisaryaty wspólne należą do Rady komi- 
sarzy ludowych w Moskwie, a w Radzie komik 
sarzy ukraińskich (w Charkowie) mają swych 
pełnomocników, 

Na zasadzie tej umowy „Prager Presse“ jest 
zdania, że p. Rakowskij niepotrzebnie zabiega o 
oddzielse traktaty hand'owe Ukrainy sowieckiej, 
gdyż komisaryat handlu zagranicznego jest 
wspólny. 

Dotychczas jednak komisaryat do spraw poli- 
tyki zagranicznej był oddzielny dła Moskwy i 
Charkowa i z tego tytułu odrębne umowy p. 
Rakowskiego miały racyę bytu. 

Dodać jednak należy, że właśnie niedawno 
przedstawiciele Sownarkomu odbywali podróż po- 
lifyczną po Ukrainie celem zaciścienia węzłów 
pomiędzy Rosyą a Ukrajną 1 celom przygotowania 
unifikacy|. 
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Szłonewy dramat namiętności i nczacia w 5w. artach 
wyświetlają obecnie w Warysiońce | Kopornike. 
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BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MESKIE od 22.000 do 2900 


UBRARIA MĘSKIE po :15.000—, 15.000—, 18. 
RAGLANY 24.000 do 26.500 Kip. SPOD 


dia CHŁOPFODW 4.000. BUCIKI ZAGRANICZEE 9-000, 7:500, 7:200. 
H w pasażu Mikolascha i. piętro 


(dawniej sała Kola 


J | 


Kadn 
„,_.  FTzez rok r.czajmywałem się osobą p. Strej- 
ihera, komendanta policy! państwowej w Dela- 
tynie. W ostatnim strejku, który był w ubiegłym 
toku w tartaku węgierskiego magnata p. Kleina 
P Strejcher tak gorliwie nadużywał swojej wła 
dzy, że musieliśmy zająć się jego osobą w 
„Dzienniku Ludowym. Sądziliśmy, że władze 
przełożone już go pouczyły o tem co db niego 
należy, dotychczas bowiem siedział cicho. Aż i^. 
Szczęście chciało, że i w tym roku robotnicy za- 
strejkowali żądając podwyżki. Wtedy p. Strej. 


s" 


y komendant policyi 


EŻY 


PEER; L EAO a y 
A 

z Melatyna. 

Bo jakże się tu nie odwdzięczyć p. Klej- 
nowi, kiedy p. Klein taki łaskaw dla p. Strej- 
chera, tak dba o jego brzuszek, tak umie da- 
godzić cukrem i mąką. Więc dałejże na robotni. 
ków, dałej wykrzykiwać „hołota do pracy, a jak 
nie to was wszystkich pozamykam''. 

Jest to rzecz niasłychana, ażeby komendant 
policyi zgłaszał się do psrirakiacyi i sam dykto+ 
wał warunki rosotnikom. 

Czy władze przełożone p. Strejchera zrobią 


ostatecznie z nim norządak, czy też będą czekać, | 


cher wydostał sie znowu na światło dzienne i po. | aż wzburzenie robo ników wyładuje się w sposóbi 


kazał co om potrafi, 


nizacyi siła. 

3 RYPNE, 19. lipca 1922. 
Przed kilkoma dniami w Rypnem, wypolicz, 
Owal kierowuik robotnika, pracującego w szy- 
bie. Tem postępowaniem kierownika robolricy u- 
czuli się tak dotknięci, że zażądali usunięcia go 
l zagrozili strejkiem. Wobec tego p. Xizrownik 
wobec całej Rady Robotniczej, uznał swoją winę 
l przeprosi! robotników, co stwierdził własnorę- 
tznym podpisem na wygotowanym protokole i 
przyrzęki, że podobny wypadek więcej nie będzie 
miał miejsca. 

„ Nie podajemy tu nazwiska kierownika dlatego, 
ŻE uznał swoje postępowanie za nieodpowiednie, a 
wobec pomyślnego załatwienia sprawy nie mamy 
zamiaru szkodzić mu i wystawiać go pod pręr 
glerz publiczny. Podajemy sam fakt, dlatego je- 
dynie, ażeby wykazać, że organizacya siiha i sprę- 
Zysta jest potrzebną z jednej strony dła robotni- 
ków w celu wywalczania znośniejszych warun- 
KÓW pracy i utrzymania już wywalłczonych, a 
z drugiej strony dla pp. kierowników i urzędnik 
ków, ażeby przekonać ich, że robotnicy to nie 
bydio robocze, ale ludzie, ciężką pracą pomna- 
żający dobytek ogólny. 
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Pożytecznv wynalazek, 
SZKŁO, KTÓRE SIĘ NIE TŁUCZE. 

„Herold kupiecki“ donosi, o odkryciu przez 
dra Horaka w Czechosłowacyi nowego sposobu 
o rj szkia, które posiada niezwykłą trwa- 
ość. 

w. wielkich, znanych szeroko hutach szklay 
nych F. Kawaliera w Sarawie, wytworzono 
wedle przepisu dra Horaka mase, z której wyro- 
biore gatunek szkła odznaczający się tem, że w 
żaden Sposób nie można go zbić. Tak n. p. ma 
nierka polowa ze szkła tego wydmuchana, cho- 
ciaż ją * najrozmaitszych pozycyach oraz z wy- 
sokości aż czterech metrów rzucano o ziemie, 
mie zbiła się. Później tę samą manierkę do której 
nalano źlmnej wody. położono na żarzący wę: 
gial, woda w krótkim czasie zagotowała się, ma- 
nierka jednak nie pękła. Z takim samym, korzy- 
stnym dla wynalazku dr. Horaka wynikiem, do- 
konano szeregu 1 innych prób, które dowiodły 
wysokiej wartości nowego szkła oraz jego użyte- 
cZzności dla przemysłu. Ciekawym objawem jest 
również ta właściwość nowego szkła, że dwa 
kawałki jego można przy użyciu silnego dmuchu 
nad mocnym płomieniem spająć zupełnie, jak dwie 
bryłki metalu Nowe szkło można oglądać na 
wystawie czeskiego szkła w Hradcu królowej, 
gdzie zrobiono juz z niego szklanne rondle, garn, 
ki, wojskowe menazk$ i t p 


W orga 


b = 


niepożądany ? 


3 ruchu roboiniczego 


$ WSPÓLNE POSIEDZENIE prezydyum Rady 
Ro. PPS, delegatów Wydziału Wykon. Okręg. 
Komisyi Zawod, przewodajczących Związków Za- 
wodowych i reprezentantów orgawizacy! budowla- 
nej, odbędzie się we wtorek o godz. 7. wiecz. 
w lokalu Okr. Komisyi Związków Zawodowych, 
uł Ormiańska 1. 2. II p. 

$ BACZNOŚĆ TOW. MURARZE I CIEŚLE! 
Omiiać Lwów aż do odwołania, gdyż jesteśmy w 
strejku. 
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Komunikaty. 


x DO ZARZĄDÓW KÓŁ MIEJSCOWYCH Z. 
Z. K. ZAWODOWEGO ZWIĄZKU KOLEJARZY, 
W GKRĘGU DYREKCY! LWOWSKIEJ. Dnia 5. 
sierpnia o godz. %-lej rano, w sali Związku 
Z. Z. K we Lwowie, przy ul. Gródeckiej l. 69, 
odbędzie się walny doroczny zjazd okręgowy 
delegatów Kół Porządek dzienny regulamin, wy- 
słane pocztą, odbiór natychmiast potwierdzić. 
Każde koło musi wysłać delegatów, w slosun- 
ku 1 delegat na 300 członków. 
Zarzątl okrógowy Z. Z. K. 
Maxamin i Ursef. 


„je sportu. 


Sekretaryat LZOPNU podaje do ogólnej wia- 
domości, że uchwałą Zarządu LZOPNU z d. 28. 
czerwca b. r. postanowione”zwołać na dzień 23. 
lipca b. r. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
L. Z. O. P. N. z następującem porządkiem dzien- 
nym; Wybór prezesa i brakujących członków 
Zarządu. Wybór Wydziału Gier i Dyscypliny. 
Wnioski i interpeiacye. Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w lokalu LZOPNU 
prz ul Lindego 5 «gmach Polikliniki) o godz. 
10-tej rano. W razie braku kompletu w godzinę 
później. 
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Z Międzynarodówki amsrerdamskiej. 


AMSTERDAM. 21 lipca. (Pat). WBK. Na 
wczorajszem posiedzeniu Międzynarodowej Kon- 
ferencyi Związków zawodowych delegaci nie- 
mieccy złożyli obszerne sprawozdanie o stosun- 
kach politycznych w Niemczech i o zarządze- 
niach powziętych celem ochrony republiki. W dy- 
skusyi wszyscy mowcy podkreślali konieczność 
utworzenia jednolitego frontu dla zwalczania 
reakcyi. 
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v| OGLOSZEMIA. |A| 
| OTĄTASZYNISTA 
doskonale obznajomiony Z kompre- Ę 
| sorani amoniakalaymi motorami $ 
elektrycznymi o prądzie zmiennym g 
| do rafineryi nafty poszukiwany. — £ 
A Ząłoszenia dn Administracyi pod Rafinerya. 
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>) RADZIONO papiery wojskowe w podróży między 
Drohobyczem a Bborysławiem na nazwisko KRET 
WALENTY ur. 1874 wystawione przez D. O. 5. Lwów 


ktore unieważniam 946 
GPÓŁRKA KRAWIECKA „Postęp“, ul. Leona Sapiehy 

34, poszukuje zdolnych robotników i robotnice. — 
Zgłoszenia codziennie od 8 rano do 6 wieczór. 1013 


nieważnia skra" 
1301 —3 


RZELSKI KAZIMIERZ, nauczyciel, 
uzione mu dokumenty wojskowe. 


D POKOJE I KUCHNIA w pięknej willi w Samborze 
zamienię na takież w Borystawiu lub I pokój i ku- 
chnia ewentualnie wynajmę. Zarazem poszukuje się po- 
koju umeblowanego lub bez z osobnym wchodem ewen- 
tualnie wspólny wchód także w Borysławiu. Zgłoszenia 
Nahirny Sambo 39—4 


erdynuje ulica Wołyńska l 5 
886 (naprzeciw rogatki Zółkiewskiej). 

CHOROBY yooo "z 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Ii. 


Br. IGNACY LÓWEMRECK 


ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 


od 12—ł i 3—5 ul, Zielona 17 
Lekarz Almgób, wene- 


rycznych 1 skórnych Dr. Pha MADEŻŁ. 


28—17 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 
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W chorobach skórnych i wenerycznych 


Or. LOLA FULLEKBAUM 


2A sekundaryusz szpitala powszechnego 
Ordynuje od 3-—6 popołudniu Żółkiewska 33. 


Srecjałista chorób skórnych I wenerycznych 


Be. M BIURKO b, Sek. szpit. wied. i lwow 


ordyn. 8—9, 12-1, 3—% 
18 


Lwów. Asnyka i (róg Pańskiej). 
ST AMPILIE 
tow L Gokdgeier Lwów, Sytetitka (7. 
lane i malowane 


TABLI | © wykonuje najtaniej 
inii i Gołdgzier Lwów, Sykstuka (7. 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


” „DZIENNIK LUDOWY" ' = Nr. 164 


E E. wkrótce wyjechać do Ameryki i nie ma jeszcze za- 
«o Once granicznego paszportu, ten niech natychmiast przy- 
a niesie lub prześle w liście poleconym swój aflidavit ao biura naszego 


| RED STAR LINE" 


Lwów, ul. Sykstuska 29 


A krs załączy kartkę na której należy czysto i wyraźnie napisać swe 
; imię l nazwisko a 4 adres oraz do jakiego starostwa wniósł prośbę 


y zawsze jak najlepiej być poinformowanym o naj- 
i 8 Kto chce nowszych zmianach w sprawie wyjazdu do Ameryki. 
być dokładnie poinformowanym o wszelkich rózpo- 
2: F | Kto chce rządzeniach amerykańskiego Konsulatu co do wiz, 

z Jadą" affidavitów i t. p. 


Aniwerpen-Amer TCA + | Kto chce PS mormacie co dorozporzadzen wladz 
Ten niech się Hirrien „RED STAR LINE! SA gE emi 
Parowce -- P SH RE y 

Tow, okręiowego RE ; ST] | En lewych saróRDE ka U daóska, 
BIURA: L'Y ÓW, SYESTUSKA 29 


Tarnagol : Mickiewicza 31 || Wilua: Wielka 580 | Brześć: P). Dumski 10 || Łublła: Zamojskiego 35. 
Roman: Szosowa 61. | Kowel: Łucka 107 Grodno Dominikańska 1 || Toruń: Łaziebna 33. 


Centrala: Warszawa, Marszałkowska 137 (zwracać się tam do lwowskiego oddziału), 
W ł =- | S 1 órzy ” 
OWSA: my posta padietrzną, do a tledratiś wś: | Baczność reamigranci! 34 sos amerykańskie paszporty, 


zyku angielskim do krewnych w Ameryce. e nawet gdy są już z Ameryki więcej jak 6 miesięcy mają teraz 
BMG” Wszelkich informacyi udzielamy bezpłatnie. wag eposobność wracać do Ameryxmi i Kanady. 


— z oddzielnemi Kzyj dni — 


Lębom nadaje białość, konserwuje 
i działa odświeżająco i desyntekcyjnie 46 
proszek, pasta do zębów i woda do ust „UERABON] 
Wszędzie do nabycia! Żądać wszędzie „VERA“ 
955 WYTWÓRNIA „VERA* LWÓW- AEP a 


STUDNIE WIERCONE 


dla budowy we Lwawie, wykonuje od 12 
de 15.000 Mp. za 1 mb. łącznie z rurami, 
pompy wypożycza się na cały czas budowy. 


Fima Fr. Dominik Lwów, Listopada37, 


978 


Przedsiębiorstwa spedycyjne 


GABEL i STERNBERG 


Lwów, ulica 3 Maja 7. 


Telefon Nr. 677. Adr. telegr. Gahelsternberg. 


Zastępstwa w kraju i zagranicą, 


Załatwia wszelkie | Bezpośredni ruch 
transakcye w za- | zbiorowy między 
kresspedycjiwcho- | Wiedniem a Polską 
dzące,jakoteżptze- | i wszystkiemi sta- 
4 prowadzki w kraju | cyami Polski. — 
5 izagranicą własny- | Załatwienia wszel- 
mi patentowanymi | kich formalności 
wozami po cenach | celnych. — — 
nader przystępna. 


wn A. BRAUN :| 


| 
ala Rutowskiego I. 
" 


KAPELUSZE 


męskie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow- 
nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice: 
plac Marjacki 8, Kaźmierzowska 25 
FABRYKA: BALONOWA. 3. 
L SRAJ. FABRYKA KAPELUSZY 


RHDSLFA NEMWELTA, 


CELERE ETE ET Ei TELITI CELIE TEE EE I Iek 


poleca wełny na kostjumy, 


płaszcze i ubrania męskie 


| BBZZISMCZSZZZEEWIEE 


po cenach konkurencyjnych ŻĘ 


Tam, gdzie Błonie ulica, pod 2-gim numerkiem 


Warto przejść się kiedys drobniutkim spacarkiem. | ewa 
Spacer niedałeki — zdrowia nie echwaci, Znana ze Swej solidności hurtownia przyborów SIE zmwstief 


= > i Pa SCHNAPEK THIMAN I B-cia EICHMAN Lwów 


Rzeknie, iż naprawdę wniosły go tam bogi. 


podaje swoim szan. P. T. Odbiorcom do wiadomości, że posiada zawsze na składzie 


Rastauracya znana, Wilhelma Hermasa 4 wielki wybór kopyt Lwowskiej fabryki „Model“ i sprzedaje takowe po cenach fa- 
Poleca się Gościom dla pełnego dzbana, brycznych. — Wielki wybór wszelkich przyborów szewskich zawsze na składzie. 
Dla kuchni smacznej, zdrowej, piwniczki nielada: Sprzedaż hurtowna: Zółelziwsta 16. Sprzedaż delajliczna: Grodecka f 
Co wszem wobec każdemu głośno zapowiada! | pF WEAR Ear DOO — mz czerw wk CA 
Io i ud SA a t prądu zamiennego oraz wszelkiego rodzaju artykuły elektrotechniczne 
MO TARY ELEKTRYCZNE poleco kurtownie i detajlicznie po cenach NAJTANSZYCIH firma 


wa "TANZAR. Luro, Kopernika I7. 992 


BEZSENNOŚĆ ” 


spowodowaną dokucziiwością pluskw 
oraz Innego robactwa usuwa 


PLESKPRECZ.| 


Do nabycia w aptekach drogueryach i składach rarh 


Główny skład wysyłkowy: „GALE KHK 
Lair OWY; s dozy cinch CHEZ: 


Prawdziwy słynny, łupek asbesio-cementowy, patentu a 


Ludwika Hatsehek'a, wyrabiany z najlepszega asbestu pa inseruicie 
icemeontn; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bez- 


. sprzecznie za istotnie ogniotrwałe, === à 
| Dostawa ig bezkonkurencyinego artykułu w każdej iiości na Í a j 
A | wschodnią Maloporssę wyłącznie i jedynie przez fire: i Ą pengi il 


HORSZOWSKI i S-KA {f Ludowym. 


i ) 914 Składy papy 6 , a t tów 
Sposobność dla Pań! ezee seo otw Poszli fanyeh at balony 
tyumy, p? t f B i 
Aojudinóśwa AÓEFA A aaa ano 0: 


| Zastępów naczelnego nego redaktora i redaktor i dpi JAN I SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we ee ul, i L m. 


